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Dnia 4 sierpnia w dobrach Ki eturkowo zmarł młody, utalentowany 

ś. P. 

ADA M , 

II 
Współpracownik naszego pisma, autor nowel i powieści, Ś. p. Adam Mórawski od najmłodszych łat 
odznaczał się wybitnymi zdolnośc iami w kierunku Iiterackim,-niestety-choroba trzymała go zdała 
od kraju i nie pozwo liła rozwinąć się talentowi, któremu nawet krytyka warszawska rokowała 

świetną przyszłość. 

Dobry syn, dobry obywate l kraju, serdeczny kolega i przyjaciel, ś. p. Adam Mórawski pozostawił 
po sobie w sercach rodziny, przyjaciół i znajomych głęboki ża l i smutek. 
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Toń morska szum i i z głębi na brzeg i 
Z wściekłością miota pian ą swoich fa l... 
Piętrzą się dziki ch bałwanów szeregi, 

Grzbiety ich bły sz czą. jak polarne śniegi, 

Martw e i zimne, jak sta l. 
Słuchaj! w ty m szumie jęk dzikiej bo l eści 

Ku brzegom płyn i e, jak z upiornych warg; 
Morze w swych głębiach tyle bólów m i e śc i, 

Rozwianych marzeń tyle w łonie pieści, 

Jęczy więc echem ich skarg! 

Łzy ludzkie pły n ą i losów koleją, 
Złączone bólem , giną pośród fal ; 
Zimnego morza gorzkie łzy nie grz ej ą, 

Nie drga szum fali radością, n ad ziej ą , 

Tęskny i smutny , jak żal. 

Toń morska huczy i wichrem miotana 
Ku brzegom niesie upiorny swój ś piew; 

Pieśń morza smutna, bo łzami zorana, 
Tęsknotą wspomnień ku brzegom tym gnan a 

Skąd łzy wciąż płyną i kre w! 

Czarna pierś morza podnosi się, wzdyma, 
Ty, goniąc wzrokiem hen, w bezmierną dal , 

Patrzysz się na nią martwymi oczyma 
I pytasz, czemu śladów życia niema 

Śród zimnych i martwych fal! 

Nie wierz ty oczom! na dnie morskiej głuszy 

W więzach się miota władca światów-Ból, 

On-jękiem fali przemawia do duszy, 
Echem skarg rzewnych pęta świata kruszy 

W ielki, potężny serc Król! 

Kołobrzeg, 22 lipca 1912 r. 

TYGODNIK SUWALSKI. ~ 32 
I 
! 4) 
I lVIelj oraeja łąk. 
\ Uregulowanie stosunków wilgotności owych jest przy­

gotowani em łąk do dalszych ulepszeń . T e z al eżą od sta­
nu łąk i od kapitału , jaki można poświęcić na nie . Sa­
mo osusze nie i nawodnienie stwarza już warunki dogod­
ne do rozwoju szlachetnych roślin , a niedogod ne dla kwaś­
nych traw. Skutkiem tego ł ąka, pozostawiona sama so· 
bie, zaczynil powoli zmieniać florę i (szc zególniej nawad­
niana) dochodzi do stanu pożądan ego po kilku lub kilku­
nastu latach. W tych razach jednak wcześ ni ej zamierają 

rośliny , lubiące mok re grunty, niż pojawiają się trawy i 
koniczy ny , tak że w pierwszych latach po osuszen iu (mel­
joracji technicznej) , o ile nie przystąpiono do dalszych mel­
joracji - agrono micznych ,- zbiór siana zmniejsza s'ię wi­
docznie , to też nieraz można spotkać się ze zdaniem, że 

n przed osuszeniem jakie tam s iano było, takie było , a po 
osuszeniu zupełn i e go niema" . 

Chcąc zatym po osuszeniu bardzo zabłoconych łąk 

p ręd ko dojść do dobrej łąki , należy ją zorać, wynawozić , 

przejść mieszankami, owsem, okopowy In i i wreszcie ob­
s iać trawami. Łąki nie bardzo zablocone , a tylko zakwa­
szone i zamszone , wystarcza zwykle zbronować silnie 
(bronami łąkowymi ) nawozić i podsiać trawam i. 

Bronowan ie zamszonych łąk stan owi często o znacz­
nym podwyższeniu zbioru si a!1a , jak tego dowodzi znane 
doświadczen i e Anderegg'a : z jednakowych parcel zebra no: 

1. Niebronowana nienawożona: 377 kg. siana 
2 . Bronowana 770 
3 . Niebronowana nawożona 833 
4. Brono wana 

" 
1563 

Doświ adczenie to jednocześnie okazało , jakie zna': 

da.li mi jednak możność zarabiania na siebie. Skończyłam 
.. gimnazjum i pracowałam jako nauczycielka w miejskiej 

Dokoń~enie . szkółce. Czyż mówić o wieczorach, spędzanych w gronie 

Odpowiem ci, moje dziecko. P o raz pierwszy w ży-\ towarzyszy młodych, dzielny ch, pałaj ących-jak ja- prag­
ciu przemowlę do ciebie- o sobie. Ręka drży ze wzru- I nieniem odrodzen ia nieszczęsnego ludu? 
szenia i starości. W jednej chwili postarzałam o całe la- . To były najswobodniejsze, najlepsze chwile mego 
ta. Nie będę mówiła z tobą o walce, jaką wypowiedzi ałaś życia : po paru latach wyszłam zamąż za jednego z ko­
matce tam, na wiecu, w obliczu setek par gorejących legów- i st raciłam posadę . Lecz w domu naszym cicho 
oczu. Chciałabym mówić do was wszystkich, biedne, było , ciepło i jasno, mimo niedostatku. Kochaliśmy się 

słabe dzieci. Lecz czyście wy słabe? Chciałabym nie serdeczni e, pracowaliśmy dalej wspólnie nad naszym 
wzruszyć was mą dolą, ale wskazać wam wiasne wasze umysłem , czy tywaliśmy dużo. Trwało to do urodzenia 
matki , oszczędzić im i wam bezpłodnego cierpienia. Czy Kazia. Ach , córko moja , ty nie wiesz, jak ciężko mieć 
jednak zwróci kto u wagę na biedną, s tarą kobietę , bezu- dzieci w ubóstwie . Kobieta młoda , n iedoświadczona , brak 
żyteczny sprzęt z la musa? Czy zechce kto poznać dzieje opiek i, brak ś rodków .. . Trzeba było wstać p iątego dnia 
krwawe a ciche-istoty pokornej i nieznanej ... po porodzie i pracować jak dawniej, a w dodatku nie 

Lecz dziś już-mów ić muszę. sypiać prawie. Dziecko płakało, trzeba je było prze wijać , 

* * * karmić .. . A ledwie je ukołysałam,-mąż... Przecież nie 
Od dziecka byłam sierotą . R odzi ców nie pamiętam. przestałam być żoną... To też, gdy wieczór nadchodził , 

Matka umarła młod o z tęs knoty za ojcem , który gdzieś a ja skończyłam swe prace dom owe , rzucałam się jak 
daleko dźwigał kajdany. Nie znam c ie pła jej dłoni i jej martwa na łóżko i zasypiałam. Nie mogłam inaczej. Na 
serca - a jednak ją wiel b ię· A może powinnam ją niena- pożycie wpłynęł o to bardzo źl e . Ojciec wasz kochał mnie 
widzieć, że mnie zostawi ła na świ ecie samą. bez opieki, zawsze i nie dziw ił się niczemu , ale wkrótce znudził się 

na łasce krewnych? Nie będę mówiła o mym smutnym samotności4. Sam nie czyty wał, wolał ISC na ga­
dzieciństwie , gdy ręce gryzłam z ból u, widząc, jak ciotka zetę i gawędę do cukierni. I tak jakoś się stało , że wra­
pieści swe dzieci. Nie ma m ża l u , że mnie tak nie ko- cał coraz później i później-wpadł w wesołą kompanję. 

chała. Płód własny , krwią serdeczną ży wiony , musi za-l Częste karty, poczęstunki wyciągały z kieszeni gr05z, 
jąć pierwsze miejsce w sercu matczynym. Dobrzy ludzie tak niezmiernie w domu potrzebny. 
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czenie ma bronowanie i dla działania nawozów. Najlepszy:n 
czasem dła bronowania mokrych łąk jest wi osna - pierw­
sze dni odwil ży, kiedy ziemia jest odmarznięta na gł ę ­

bokość około 2 cali : wtedy ani konie , ani brona za gł ębuko 
nie zapad ają się. Na łąkach suchszych moż na bro nować 

i na jesieni i na wiosnę: w tych ra zach lepiej bron ować 

ju ż w końca kwietnia , kiedy roślinność się ruszy . 
Do roślin , ni e pożądanych na łąkach , które powinno się 

bronami usuwa ć, należą prócz mchów I poa trivialis )- wy ­
k lina szorstka, (glechoma hederacea) -- bluszczyk ziemny , 
(ajuga reptans) -ożanka (gądziel rozłogowa), (ranunculus 
repens) - ·jask ier rozłogowy , (veronicae) - przetaczniki i t. d, 

Z bronowaniem łąk niezamszonych, a szczególniej z 
łąkami na ziemiach l żejszych należy być ostrożnym , gdy ż 

czasem można obniżyć nim zbiór siana, jak tego dowiod­
ły doświadcze nia J. Hansena; zebrano (w latach 1891 -
1892) z łąk niezamszonych, 

PARCEL I 

nie darn i i gęstszy podsiew, można użyć bron talerzo­
wych. Wreszcie do założe nia zu pełnie nowych łąk nałeży 
je zo rać . Po ni e wa ż ' chodzi tu o wyniszczenie wszełkiego 
rodzaju chwastów, prze to jednorazowe zorani e i bezpo­
ś redni obsiew trawami są niedostateczne; należy dobrze 
wyczyścić grunt uprawą rośl in , które zawsze wymagają 
dobrej uprawy, a jednocześnie znoszą wilgoć; do takich 
roś lin nal eżą np. buraki, kapusta, brukiew i t. d. Ponie­
wa t takie zoranie ł ąki robi się raz na kilkanaście lat, przeto 

należy się postarać o pogłębienie gleby , szczególniej na 
glebach głębokich, cięższych. J eżel i się przystępuje do sie­
wu tra w zaraz po oy.rsie, należy owsisko zaraz po sprzę­
cie zo ra ć; kiedy po zoraniu pokażą się chwasty, trzeba 
je bronami zniszczy ć, potem zorać po raz drugi i wyna­
wozić, J eże l i grunt jest zwięzły, to orze się jeszcze raz 
na wiosnę tu ż przed siewem. Siew powinno się robić w 
ziemię uprawioną, jak ogrodowa, t. j. bez dużych grud, 
które należy porozbijać bądź to ręcznie, bądź bronami 

lub wal cami. 

Przy żadnym może siewie nie trzeba być tak ostroż­

_nie~!~~owa~ych J~~~~ nym , jak przy siewie traw, z tego właśnie powodu, że 
siew ten stanowi o zbiorze siana w ciągu dłuższego 

Bez nawozów 81 q 85 ,5 q 

Użyźnione kainitem 108 ,~ 92.2 

" 
tomasówką 117.7 .. 107 .7 " 

.. kainitem i tomasówką 133 118.2 

okresu czasu. Nasiona należy brać tylko z dobrze zna­
nych firm, które gwarantują czystość nasion. Do siewu 
trzeba bra ć nasiona k ażdego gatunku oddzielnie-nie go­
towe mieszanki. Co się tyczy gatunków traw i stosunku 
ilościowego ich, to rdemożliwe jest danie jakichś stałych 
recept: przy tak różnorodnych warunkach klimatycznych 
i gleby i rodzaje tych mieszanek muszą być bardzo róż-

I ne. Przytaczam tu dla przykładu tylko mieszanki, pole­

Do bronowania ł ąk nai lepiej nadają się brony I cane przez d~rektora szwajcarskiej stacji nasion, Steble­

Laache'go i Eckert'a. J eżeli chodzi o mocniejsze poranie- ra, dla rozmaitych gleb. 
I 
I 

Stanęliśmy nad przepaścią. B o jakoś niedługo, gdy I Byliśmy szczęśliwi z dobrej waszej cenzury, promocji lub 
jeszcze karmiłam Kazia, zaszłam w' cią ż~ ; ~ap łakałam się, l nagrody. Dzieci moje! W am oddałam duszę, życie, siebie 
nabiedowałam.. . Co było robić? Ale byłq. mi strasznie cał ą. Wy nadzieja i rado~ć moja! Ile razy odmówi łam 

ciężko. Ile funkcji spełniałam ... W stanie odmlen~ym by- sobi~ lekarstwa, posilniejszej strawy, byle móc za 
lam praczką, sługą, mamką i kochanką , A to mOf'l naj- oszczędzone w ten sposób pieniądze zrobić wam jakąś, 
okropniej sze. Cała dusza się buntuje, cała natura się choć maleńką przyjemno ść. 
wzdryga. gdy w ostatnich miesiącach ciąży mąż żąda I Bóg dal, żeście wyszli na rozumnych, zacnych 
srłacenia długów małżeńskich. I ludzi. Dzi ś widzę , jak byłam śmieszna i głupia. Myślałam, 

Ach, ja nic nie ujmuję waszemu ojcu , ,k'ochałam że losy mi płacą ' za te nieszkończone, drobne poświęce­
go zawsze, ale te chwile, gdy wyczerpancą' zuRe/nie bu- I nia, jak ie dla was ponosiłam-za ster,ane siły, za życie 
dził gorącym uściskiem, gdy jak dziecko domagał się : pracy i za bezsenne noce .. . 
pieszczoty, ten bół fizyczny i moralny , t o naj cięższe ka-I To moj e życie . Czy my ślisz jednak, Waluniu, że prze-
tusze, jakie do dziś przeżyłam. szło ono bez walk? Kiedy ś miałam duszę własną, kiedyś 

L ecz minęło i to . Urodziłaś się w szczę śliw ej chwili miałam duże zdol ności i ceniono mnie w moim otoczeniu. 
- ojciec twój awansował. Gdy przyniósł mi tę radosną I przej ść od światła do kuchennych wyziewów, do mydlin 
nowinę , rozpłakaliśmy się oboje i przyrzekliśmy sobie, że i zapachu pieluch , zakasać rękawy i stanąć przy balji , usy­
od tego dnia musimy pracować i oszczędzać, by z/ożyć nie- piać ze znużenia, niemal chodząc .. . O moje dziecko, zawi­
co grosza na wasze wykształcenie. Ojciec rzeczywiście ni/am może względem ciebie, ale i tyś o mnie nie dbała. 

ograniczył trochę swe potrzeby, a ja oszczęd załam każdy Mówisz pięknie o bud zeniu przecwć w młodej duszy, na k tó·, 
grosz, suknie nosi/am, póki się nie rozpadły w strzępy , re od powiada matka propozycją kompresu z chrzanu i utu­

przerflbiałam je, nicowałam, póki się dało. leni a bólów na tym głupim , biednym matczynym sercu . Mie-

Rośliście zdrowo i uczyliście się dobrze. Bywałam \' dzy nami nie było scen podobnych. Względem mnie był~ś 
strasznie znużona-pracować musiałam bezustannie. Na- zawsze zi mna i wyniosła. Czy, robiąc mi zarzuty , że za mało 
uka , książki i ubranie wasze pochłaniały znaczną część umiem, postarał aś się wolne swe chwile poświęcić na po­

naszych dochodów. A chcieliśmy w dodatku, byście się dzielenie ze mną trudów domowych , czy, nie p amiętając 
niczym nie różnili od waszych zamożniejszych kolegów, I nigdyocaloś ci swej odzieży , usiadłaś przy mnie z książ­
staraliśmy się nie dać wam zaznać upokorzenia i zawiści. 1 ką, wówczas, gdy ja rzeczy twoje naprawiałam? Ja byłam 

---- ~-
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______________________ ~------------- I 
Ilość nasion w kg na 1 zdolne są ukoić nazawsze niejeden smutek. Kto nie prze-

ROŚLINA. 

ha na glebach: marzył choćby kilkI:! chwil księżycowej nocy nad jej brze-
- - ---1 --.c - gami, ten nigdy nie 'zr0zurnie , jak ta urocza rzeka umie 
~ I ~ I "5 I ~ . \ czarować zbolałe serce swą łagodną gawędą i' przyci'szo-
~ "O :;;: 1 .2 nym szmerem fal. 
(]J. (]J I ....: I )... [ 'u _,~ I ~.8 To też nic dziwnego, że od trzech ćwierci wieku 

kg kg kg kg do lina hurońska stanowiła dla tutejszych akademików coś 
======================~~~~~~~~ I 1 W rodzaju uroczyska, gdzie dusze czytały we własnych 

Konicz . czerw. (trifol. pratense) 4.0 4.0 4.0 głębiach wyroki bogów , poznawa ły własne siły i pragnienia, 
" szwedzka (. hybridum) 2 .5 - I 2 .5 kształtowały w samotności święte życiowe hasła . N i ewąt-

Tymotejka (phleum pratense) 3.3 3.3 
Kupkówka (dactylis glomerata) 7.0 7.0 7.0 7.0 pliwie też nad brzegiem rzeki Huron rodziły się i utwier-
Kostrzewa łąkowa (festuca pratensis) 8.2 8.2 4 .1 4.1 dzały owe szczytne ideały, z jaki mi wychodzili w świat 
Wyczyn iec łąkowy (alopecurus r) 4.4 -I wychowańcy wszechnicy Michigańskiej. 
Mietlica rozłogowa (agrostis stolo- A trzeba jednak opuścić to miasto: jedni opuszcza-

nifera) I 3.0 3.0 3 .0 3 .0 I ją je zaledwie na trzy miesiące ferji letnich, inni zaś na-
Kostrzewa czerwona lfestuca rubra) 6.8 3.4

1 

6 .3 6 .2 \ zawsze. Pierwsi po dziewięciomiesięcznej pracy na ławie 
Owsik złocisty (avena flavescens) I 5 .8 5.8 8.7 8.7 
Grzebienica (cynosurus cristatus) I 4.9 2 .5 I 4 .9 i 4 .9 I uniwersyteckiej śpieszą na odpoczynek i wrócą w jesieni 
Komonica zwycz. (lotus corniculatus) 4 .9 I 4.9 I do dalszej pracy; drudzy żegnają swą Alma Mater po 
Wyklina łąkowa (poa pratensis ) I 4 .0 I 4.0 4 .0 I raz ostatni , by odtąd samodzielnie zmagać się z przeciw-
Komonica błotna (lotus uliginosus) ~ 1 __ ~ nościam i i urzeczywistnić wyśnione cele na szerokim 

49.4 46.1 46.9 i 40.i terenie aktualnego życia. 

Kto chce zakładać u siebie łąki, powinien się za- I Odbyła się też w Ann Arbor uroczystość rozdania 
znajomić z dziełkiem d-ra Sempołowskiego: "Nasze trawy łą- dyplomów na różnych wydziałach uniwersytetu . Przeszło 
kowe, ich opis , produkcja nasienia i układanie miesza- tysiąc studentów, ubranych w czarne togi i birety, otrzy­
nek u. (Warszawa 1902). mało oficjalnie świadectwa z ukończenia studjów. A więc 

Rada, którą dają niektórzy autorowie, żeby siać na tysiąc młodych, silnych, odważnych młodzieńców z naj­
nowozakładanych (po mel joracji) łąkach tylko te trawy, bliższych i najodleglej~zych zakątków Ameryki , Europy i 
które się spo tyka na suchszych miejscach danej łąki, Azji , przygotowanych do realnej pracy, wyrusza z pod 
zupełnie racjonalną nie jest, a to z tego powodu , że skrzydeł uniwersytetu znowuż w szeroki świat, gdzie 
prócz nich mogą się udawać przy zupełnie zmiennych każdy na obranym przez siebie polu będzie pracow ał , 

warunkach i inne słodkie trawy . starając się przynieść jak największy pożytek swemu 
(c. d n.) Inż. S. Turczynowicz. społeczeństwu. Między ty~ tysiącem młodzieży najrozmait-

... - I szych narodowoś'ci zn alazły się 'nazwiska czterech Po-

KORESPONDENCJE. I laków, członków naszego towarzystwa "Polonja" . I oni 
też, upojeni niewymownym szczęściem osiągnięcia szczytu 

. I swych pragnień , żegnali nas j u ż raz nazawsze , zachę-
Z życia studentów polskich w Ann Arbor. NI e ma , cajac do dalszej pracy. Kółko nasze zamkne/o obecnie 

o~hoty .człowiek . ru~zyć w. szeroki świat teraz właśnie: j trz~ci rok ' śwego istnienia. Na ostatnim 'posiedzeniu żeg­
k~edy ~lOs.na zmle.nIł~ zacIszne Ann Arbor . w . uroczy raj nali " nfs jego założyciele, którzy w ciągu trzech lat 
ZiemskI; kIedy aleJe I buJwary , tonące w CIenIU rozkosz- przypatrywali się rozwojOWi życia • Polonji ". A życie to 
nych klonów, tak nęcą ku sobie; kiedy długie, samotne, w ostatnim roku , dzięki kilku studęntom, zaczęło bić przy­
b~zceJowe przechadzki wzdłuż rzeki Huron, o zmroku, śpieszonym ' tętnem . Sprawa 'domu akademickiego we-

szła w. nową fazę rozwoju, a przy tym n~ posiedzeniu 
kółka w dniu 21 kwietnia r. b. założyliśmy "Kase Brat-

winna, żem zanadto welgnęła w do m sprawy codzienne, ' ' • 

~ 
niej Pomocy ", by tą drogą ułatwić Jak najszerszym ' ma .. 

ale i ty, moja córko, i ty.. . som młodzieży korzystanie z Wiedzy w tak słynnym 
* * . * uniwersytecie , jak uniwersytet . Stanowy. Michigański. 

... Chciałabym zakląć wszystkie dzwony na świecie, Kom itet, W. skład którego weszli koledzy-- W. Czapski. 
by głosiły tę jedną pieśń , jęk matczynego bólu i skargi: ., A. Horbaszewski i J. Sawicki, be1ustannie pracuje nad 

Chciałabym natchnąć wichry i burze, by wyły . powiększeniem funduszów kasy. W tym więc ,celu roze-
jęczały płaczem zdeptanej starości... I słaliśmy listy do inteligiencji duchownej i świeckiej, pro-

... Chciałabym zmusić wody , by powtórzyły szelest sząc o składki na wyżej wspomniany cel. Pien iądze na-
starczych, gorzkich łez... I pływ~j~ stale; . spodziewamy się też, że fundusz wkrótce 

- Córki , wszak i wy będLiecie miały dzieci, wszak I wzrosme du kIlkuset dolarów. 
i wasze dzieci mogą wam rzucić w oczy straszny, prze- Przez założenie "Kasy Bratniej P omocy " daliśmy 
bolesny wyrok. . I początek, . dzieł~ wielk.iemu, . mającemu . r.ozległe ~~d oki na 

_ Zdeptać to stare prńchno! I przyszłosc , DZle/o to Jest ~odne m/odzlezy polskIeJ, godne 
* szacunku i poparcia. Ce le jego, jak powiedziałem, sięgają 

* * Skończyłam, Wałuniu... I daleko w przyszłoś~ i wychodzą poza granicę miasta 
! Ann Arbor. Zdawałoby się, że dzieło tak szlachetne nie 
I ma przeciwników. Niestety. są ~acy, którzy, widząc ruch 
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oświatowy i tJ do tego wśród uniwer.3yteckiej młodzieży, 

boją się go . Na czele niezadowolonych stanęła prasa 
skrajn ie katolicka, która , w odpowiedzi na nasze stara­

nia, a by ściągnąć jak najwięcej studentów-Polaków do 
Ann Arbor, wystosowała artykuły, potępiające nasze cele. 

Główną przyczyną owego wystąpien ia prasy klery­
kaln ej jest fakt , że Michigański uniwersytet nie jest ka­
tolickim, a więc nieodpowiednim na centrum młodzieży 

polskiej . 

W odpowiedzi na takie wystąpieni e , komitet agita­
cyjno-prasowy (W. Czapski, A. Horbaszewski , W . Garsz­

tecki) wydał odezwę w organach nie klerykalnych, zbijając 
wywody naszych przeciwników . 

Każdy potrafi niweczyć dzieło , zapoczątkowane przez 

innych, lecz czy jest on zdolny stworzyć nowe dzie­
lo? Dlaczego, zadaliśmy pytanie owej prasie , nie wystą­
piła ona przed paru laty z projektem założenia centrum 
naukowego przy katolickim uniwersytecie, gcly nas jeszcz~ 
w Ann Arbor nie było . Obecnie zaś, gdy ilość Polaków 
przekroczyła liczbę 20, gdy widoki na przyszłość są jaś,.. 

niejsze, i gdy znaleźliśmy poparcie wśród Polaków ame­
rykańskich, zwalcza ona pobieranie nauk w najlepszym 
uniwersytecie Ameryki jedynie z tego powodu , że wła­

dza uniwersytetu nie jest w rękach biskupów niemieckich 
i że tutai żadna narodowość, żadna religja nie są pr.ze-

. śladowane. 
Prasa owa okryła się hańbą rozdwajania sił mło­

dych i przygotowywania jej do pustej walki między 

sobą. Ideały zaś "Polonji u w Ann Arbor znalazły po­
parcie w szerokich warstwach spłeczeństwa polskiego w 
Ameryce. I niedawno też komitet agitacyjno-prasowy 
ogłosił odezwę do młodzieży , nawołując ją, by "orlą swą 

. Iotu potęgę" skierowała w jedno ognisko-·ognisko wie­
dzy w Ann Arbor, które wychowuje tysiące młodzieży , na 
której harkach spocznie przyszłość nietylko narodu amery­
kańskiego , lecz i narodów tych, które mają tu swoich przed-

Wszystkie ins trukcje i przepisy ~Iegaj ą zatwierdzeniu naj wyż­
szej władzy ub ez pieczen iowej w Państwie - .. Radzie do s praw 

ubezpieczeni a robo tni ków", któ ra nie ba wem ma by ć uformowaną· 

Przys złe o b o wiązkowe ub ezpi eczenie od wypadków nie b ę­

dzie pań stwowym a ni rządowym-j ak wielu myl nie sądzi-lecz taką 

wzaj e mną orga nizacj;: przemysłow có w, jaką obecnie jest jedyn ie 
od lat 8 w Warszawie is tn i ejące Warszawskie T ow arzys two 

Wzajemnych Ubezp i e cz eń od niesz częśliwych wypad ków, z tą tyl­

ko r óżnicą, że do nowej wzaj mnej organizacji, jedynej d la całe g o 

Króle stwa, będ ą o bowiązane należeć wszystkie, podl egające nowe­
mu prawu przed s i ę biors twa. Żadne w yjątk i dopuszczone nie będą · 

Nowa organi zacja bę d zi e u two rzoną i rządzoną przez samych 

p rzemysło wców . W sprawach odszkodowania zos taje całkowicie 

wyłączony ud zi ał ins pekc ji fabrycznej, kt óra jedynie zachowuje 
prawo wciągan i a i wykreś lan ia do katastru ubezpieczen iowego. 

Cały c i ęż a r ubez pieczania od wy padków ' nakłada się na właści­

cieli prze d się bi o rstw . 

Przyszłe Kasy Chorych rów nież będą instytucjami samorząd­

nymi , przy czym w koszta ch udział biorą robotnicy-trzy piąte, 

właściciele prze d siębiorstw-dw ie piąte. 

Obydwie no we org ani zacje ulegać będą opiece władzy na 
zasadach obow iązującycr instytucje społeczne. 

Obowiązkowe ubezpieczenie robotników. Prawo 1912 r. 

(Kasy Chorych. Ubezpieczenie od wypad kó w). Tłomaczenie nowe­
go prawa przez Maksymil jana Luxe nbu rga zn ajduje się w druku 
ma s ię nieba wem ukazać w handlu księgarski m. 

Tegoż autora : "Odszkodowanie Robotników" IV wydanie 
popula rne wydanie • Wyn ag radzanie Robtników" III wydanie znaj­
duj ą sią w opracowani u i b ę dą wydane po opublikowaniu istrukcji, 
przepisów i ustaw no rmalnych nowych organizacji. 

Na kursach wyższych dla kobiet im. A. Baranieckiego zaj dą 
z początkiem roku szkolnego (1 p aździernika) głęboko sięgające 

zmiany . Kur s literacki będ zi e trzy letni (z możliwością wysłu ch a­

nia go j e dnakże w ciągu dwuch la t). Na kursie przyrodniczym za · 
mierzo ny jest rok trzeci, poświęcon y zajęciom w pracowniach. Co 

jedn a k n aj waż n iejsze, powstanie nowy 1II wydział, wydział społecz­

nej pracy. Na wyd ziale tym obok hi gjeny ciała i higj eny duszy, 
wykładów gieog raficzn ych i języka polskiego, będzie wykładany 

cały szereg przedmiotów, mających przygotować praktycznie ucze 
nice do zajęć s połecznyc h, jak wykłady o prawie codziennego życia, 

o urządzen i ach adm inistracyjnych, o kooperatyw ach i wielu innych 

stawicieli. A. HO'l'bas zewski 
Czerwiec 1912 r. Universitry ot MicRigan, Ann Arbor. 

. ~ RÓŻNYCH STRON. 

. t. p., a także rachunkowość gospodarcza. I tu w danym razie może 

będ zie rok trzeci, poświęcony zajęciom praktycznym. Będzie . i wy­

dział IV ., urządzon y staraniem Towarzy.stwa: • Kobiece gospodarstwo 

wiejskie" , wydział gospodarstwa wiejskiego. Na wydziale tym w 
pie rwszym roku b ędzie wykładana fizyka, chemja, biologja stoso­

wana, encykloped ja gospodarstwa i higje na, a w następnym cały 

szereg przedmiotów praktycz nych. 

Obow !ązko~e ubezpiecze 1ie robotników. 
Oddz i ał Przemysłu pr7y Ministerjum Handlu i Przemysłu 

opracował już wszystkie tymczasowe instrukcje i przepisy dl a or­
ganizacji Kas Chorych i Towarzystw wzajemnych ubezpieczeń, a. 

miąnowicie: warunki wyborów członków towarzystw ube zpieczenio­
wych, regulamin dla tychże, przepisy o katastrze przedsięb i orstw, 

podlegających nowemu prawu, instrukcje dla n wsp ólnych " Kas 

Chorych tych fabryk, które zatrudniają mniej niż 200 robo tników, 
instrukcje dla inspekcji fabrycznej w sprawie robót przygotowaw­

czych dla otwarcia czynno ści nowych organizacji, wreszcie ustawę ' 

normalną dla Kas Chorych . 

Cały powyższy materjał ma być przesłany miejscowym KO- \ 
mitetom Organizacyjnym oraz Inspektorom fabrycznym w celu 
udzielenia opinji najpóźniej w poło wie sierpnia r. b. I 

Na podstawie wskazanego materjału, w początku września r. ' \ 
b. w Petersburgu odbędzie' się narada Starszych Inspektorów Fa­

brycznych, celem ostatecznego opracowania planu wprowadzenia 
obowiązkowego · wzajemnego ubezpieczenia i Kas Chorych, przy­

czym jest przewidziane zwołanie narady Przedstawicieli Prze­

mysłu w tym samym zakresie, w jakim się odbyła 20 i 21 czer-

wca r. b. 

-~ 

Uczenice każdego wydziału, za opłatą 80 k. na półrocze, 

będą mogły słuchać ws zystkic h przedmiotów innego je szcze wy­
d zi ału (według dowolnego wyboru , o ile miejsca starczy) jako nau­
ki dopełn i ającej . 

Zmiany zajdą i w ka tegorjach uczenic. Osoby ze świadeo­
twami szkół średnich będą uczenicami zwyczajnymi; prz yj ęte na 

podstawie egzaminu dyrektora - nadzwyczajnymi; hos pitantkam i będą 
oso by, uczęszczające tylko na pewne przedmi oty . 

W roku szkolnym 1911 / 12, a istnienia kursów 44-tym , zapi­

sało si ę na wydziały literacki i przy rodniczy osób 99, na wydział 

ar tystyczny 38, jako uczen ic nad zwyczajnych osób 44, ra zem 181. 

Rozsyła programy i ud ziela wyjaśnień sekretarka kursów 
p. Helena Tomaszewska , Krak ów, Karmelicka 32. 

Odnalezienie zwłok ś . p. Aldony Szystowskiej. W dn iu l b . 
m. wyruszyła w Tatry jeszcze jed na wy prawa ochotnicza z na ­

czelnikiem Pogotowia Tatrzańsk i eg o , p. Marjus ze m Zaruskim na 

czele, na poszukiw a nia i znalazła z włoki Ś . p. S zystowskiej, za ­

wi słe w przepaści za przełęczą Małołączn iaka, obok Czerwonych 
Wirchów. Na właśc iw y śl ad n aprowadz ił znaleziony nad przepaścią 

worek turystyczny . Zwłoki wydobyto dopi e ro nazaj utrz i przew ie­

ziono do Zakopanego. P ogrzeb odbył się w ub i egłą n i ed zi elę . 
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Konku r.s na " Hi sto rję powstania r . 1863 " zostal oglosz o n~ 

w Krakowie. Ma to być dzieło popularno-naukowe, przeznaczone 

dla szerokich kół światlejslych czytelników, je dnakże wysnute z 

całego zasobu ogłoszonych ju ż drukiem dok umentów , pam i ętn ik ów 

i opracowań, oraz uw zgl ę dniające do stępne materjały r ę kopiśmien­

ne. Dzieło to powinno podać przebieg powstania od pie rwszych 

wypadków przygotowawczych, aż po ostatnie chwile walk i, zgod ­

nie z prawdę historyczną: podnieść skutki dodatnie, a zarazem 

dążyć do wyrobienia w czytelniku sprawiedliwe go sądu o lud ziach 

i wypadkach ówczesnych. Książka ta, napisana żywo i barwnie, ilu­

strowana, ma obejmować 2S a rkus zy druku B-ki. 

Ogłoszenia. 

STANCJA DLA UCZNIOW, 
Konwersacja francusk L Fortepjan. Suwalki, Nowy-Świa t 

N2 29, dom Szejnmana . obecnie W-go MeteIskiego. 

Oddzi,ał Banku Włościańskiego 
. w Warszawie 

Nagroda wynosi 3,000 koron . Sąd konkursowy skład ają: prof. I 
dor Szymon Askenazy, radca dworu d- r Bronisław DembińSki>! 
adwokat d-r Tadeusz Dwernicki, rektor d-r Lud wik F in ke i, Fran-

ciszek Rawita Gawroński, radca dor Ludwik Kub ala, dyrektor d-r I . niniejsz.ym. og/as.za: i ż dnia. 16/ 29 sie.rpn.ia roku. bi e żącego, 
Witold Lewicki i d-r Bronisław Pawłowski. 

Wzmocnienie nadzoru na komorach. Naczelnicy komór cel- I O godzInie 12-ej w polu dnie ; w majątku SereJe (przy osa-
nych i pog ranicznych p.unktów przejściowych otrzymali cy rkular ze i dzie Serej e, w gub. Suwalskie j, powiecie Sejneńskim po­
z poleceniem wzmocnien ia nadzoru nad powracającymi z zagrani - , łożony m) odbędzi e ' się publi cz:1a Iicyta~ja sprzedaży cen­
cy pasażeram i, a szczególn iej nad kobietami, które najczęściej usi- tralnej części majątku Bankowego Sereje, przestrzeni 68 
łują przewieźć towary bez cła. d zies ięcin, 1748 sążni wraz z zabudowaniami. Licy tacj~ in 

W cyrkularzu proponowana jest zamiana obecnych rewiden- . plus rozpoczęta będz i e od sumy szacunkowej '19043 rub. 
tek na inteli~ientniejsze, pon i ewa~ rewide ntki obecne, przeWaŻnie! ' 

Na zadatek powinno być zlożone nie mniej' 5000 rubl i , 
żony niższych funkcjonarjuszów komór 'c·e ln ych, w wi elu wypad-
kach zachowują się ordynarnie . I zaś pozostala część sp rzedażnej ceny może być sp ł ac;:ana 

Na większych komorach utworzone zostaną s pecjalne od- I rata półrocznymi w' ciągu lat s ześci u z procente~ 6 
działy kobiece , pod bezpośrednim dozorem człon k ów komory - kobiet. ' od 100. 

" 

eCH1\ FOMTYCZNE. 
Zakopane. W dn iu 4 b. m. odbył się tu na Rynku wiec Chełm­

ski przy udziale licznje zgromadzonej publiczności. Przewodniczył 

Jan Kasprowicz. 
~.onstantynopol. W dniu S b. m. wielki wezyr o dczytał de: 

kret sułtana o rozwiązaniu parlamentu. 
W stolicy o gło szono stan oblę żenia na dn i 40. 

. Cetynje. Rząd tu recki wręcz ył rz ądowi czarn ogórskiemu Jlti­

matum . 
Kilonja. Władze niem ieckie aresztowały S Angl ików, którzy 

fot ografowali nadb rz eżne forty. 
lipsk. Główny prokurator sądu Rzeszy ud z ielił ostateczego 

pozwolenia na wypuszczenie kapitana Kostiewicza z więzienia za 

kaucją· 

..•. 
I( R O N I K A. 

'I 

Przyg11towania do Dumy. Listy y/yborców do IV Dumy 
w gubernji Suwalskiej są ukończone i wydrukowane. W ce­

Ju opublikowania dołączone będą do jutrzejszego N2 .Suw. 

Gub. Wied". 

Z Suwalskiego Kółka Rolniczego. W dniu 4 b. m. 

Do licytacji ' przyj l1}ują s ię piśmienne deklaracje w 
zapieczętowanych kopertach. 

Życzący brać udzial w licytacji powinn i uprzednio 
zlożyć w kasie majątku wa.djum w sumie 1000 rubli. 

Zadatek w sumie 5000 rubli może być uiszczony 

przez nabyw,cę folwarku do 16 październ ika roku b ieżą­
, cego. 

Po wszelkie j nfor'ri1 ~ cje należy si ę zwracać do b'd­
działu Banku Włościańs l<i'~go 'vi Warszawie '(Królewska 41) 

w godz:nach biurowy'cli (o~ lO- tej ran :J do 3-ej po połu­
dniu), lub te ż do administratora majątku Serej e na miejscu . 

Przej azd do majątk u Sereje: ko lefą do stacji Olita, 
lub Simno, a następnie k ońmi 16, lub 24 wiorsty. 

wAPTEKACH ;SKr. : APT 
WYRABIANYCN TYLKO 

wPlOCHU i z PODPISEM WYN ALAZCY 
A . G~SECH I EGO ", •• i .... PROS ZEKID •. 

odbyłó się miesięczne zebranie Kółka, na którym p. St.l - • 

Urbanowicz wygłosił pogadankę: "O nawozach mineral-. W 7~kl. Zakładzie Nau.kowym Zeńskim 
nych lub pomocniczych" . Słuchaczów było 82. Po Od- / 
czycie wywiązała się dyskusja, wynikiem które j było pod- I z klasą wstępną i pensjonatem' . 
jęcie się przez 4 gospodarzy urządzenia prób polowych X·· z· t·· k·· 
z nawoz~mi , według sze~atów , dostarc,zonych przez ~ . a z I m I e r y u I n s . I ej 
UrbanowIcza. PostanowIOno $korzystac z zaproszenIa 
p. Adolfa Świdy i pojechać w dniu 21 sierpnia do Mać­
kowa, aby zwiedzić wzorowe gospodarstwo. Na wyciecz-­

kę zapisało się 12 uczestników. 

O F I A R Y: 

Na Towarzystwo Dobroczynności. 
rb. - za wypożyczenie skarbonek na nświ ę to kwiatka" w 

Kalwarji. 

W SUWALKACH 

egzaminy dla nowowstępu iący ch uczen ic odbywać 

będ ą 30 i 31 sierpni a. L ekcj e 3 września . 

się 

Maturzysta S uwalskiej Szkoły Handlowej 
poszukuje letniej praktyki rolnej. WiadG­

mość w Redakcji. 
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Stan Rachunków 
Suwalskiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 

l 

na 1 Lipca 1912 roku. 

(Kapitał gwarancyjny Rub: 1J8(1400). 

Stan czynny. 
1 Gotowizna w kasie. 
2 Rachunek przekazowy w Banku Pań­

stwa N~ 56251. 
3 Rachunek bieżący w Instytucjach Kre­

dytowych Prywatnych 
4 Papiery procentowe własne . 
5 Papiery procentowe kapitału zapaso­

wego . 
6 Udziały dywidendowe . 
7 Skup weksli handlowych, znajdujących 

się w portfelu Towarzystwa, opa­
trzonych najmniej dwoma podpi­
sami. 

8 Sola-weksle z zabezpieczeniem hipo­
tecznym i pod zastaw towarów 
i maszyn 

9 Weksle protestowane 
10 Otwarty kredyt, zabezpieczony: a) hipo­

tecznie, b) papierami procentowy­
mi, c) talonami i innymi dokum ., 
d) wekslami , e) blanco kredyt 

. 11 Pożyczki pod zastaw papierów 0/O % 

17 Waluta zagraniczna. 
] 3 Kórespondenci: Nasze rachunki (Nostro) 
14 Korespondenci : Ich rachunki (Loro) 
15 Skup papierów %% wylosowanych i 

kuponów. 
16 Str,ata na przeszacowaniu papierów 

%% kapitału zapasowego . 
17 Procenty wypłacone. . 
18 Organizacja TC'warzystwa. 
19 Ruchomości 

Ruble. IK. 

31376 '67 

6187 70 

2104 98 
6540 36 

4526 144 

530 119 

555373 10 

154312 
5240 78 

426356 92 
12536 16 

647 07 
44868 93 

932 

5381 59 

48 74 
29230 72 

1255 95 
1653 22 

170 37 
1944 72 

~tan bierny. 

1 Kapitał obrotowy (10% udziały członków) 

2 Kapita{ zapasowy 

3 Fundusz rezerwowy 

4 Kapitały na lokacji 

5 Rachunki przekazowe a/v 

6 Korespondenci: Nasze rachunki (Nostro) 

7 Korespondenci : Ich rachunki (Loro) 

8 Procenty pobrane 

9 Podatek skarbowy 

10 Sumy przechodn ie. 

11 Udziały do zwrotu . 

12 Dywidenda niepodniesiona 

13 Kasa pr~ezorności 

14 Proćenty pobrane na rok 1913. 

Ruble. IKI 
118640 

4546 15 

8658 80 

80020 1 55 

242003 56 

27024 35 

26365 80 

59775 08 

1339 57 

2853 78 

2240 

5027 28 

1877 85 

2 87 

20 Wydatki do zwrotu . 
21 Sumy przechodnie 
22 Koszty handlowe 

Weksle i frachty do inkasa R. 61979.47. 

9338 \03 
1300556 64 

I 
11300556 164 

Depozyty do przechowania R. 609090.96. 

Towarzystwo prowadzi na 

Skup weksli. 
Banl{ow9: 

Pożyczki pod zastaw papierów %%. 

Inkaso weksli i innych dowodów. 
Kupno i sprzedaż papierów % % • 

Rachunki bieżące i lokacje kapitałów. 
Depozyty, przekazy i akredytywy. 
Asekuracje premjówek. 

warunkach najdogodniejszyoh działy: 
Towarow9: 

Pożyczki pod zastaw produktów rolny ch i ma­
szyn. 

Pożyczki na frachty i zaliczenia kolejowe. 
Pożyczki na towary. 

towarzystwo pobiera przy skupie weksli i pożyczkach od 8% • 

towarzystwo płaci --· od lokat rocznych i wkładów do 6% i od rachunków przekazowych-do 41/2%. 
Lokaty i wkłady zwracają się bez wypowiedzenia. 

Biuro Towarzystwa otwarte od godziny 9 rano do 3 po południu . 
Telefon dyrekcji M 80. 

-- -- -



. , 

~, 

8 , TYGODNIK SUW ALSKL 1'& '32. 

Stosownie do rozporządzenia Ministerjum Handlu i Przemysłu, aby na etykietach strony medali nie były 

umieszczane oddzielnie obok s iebie,_ a zachodziły krążk ami jedna na ~rugą, przeto odtąd opatrujemy nasze wyroby 
etykietą, zmie ni o ną · o . tyJe. · te 1-< r.ążk i medalu . górne.go z ~chodzą _ j ed~ n ... na drugi. ,. ~ 

/. t ~ • • • ~ I I . 

Wobec niep'or.ozumi eń, jakie . wywolała zmia,na na naszej etyk.F~'cie wśród : kupujących, . pod a jemy powyższe 
I... I I • ł I 

objaśnienie do wiadomości Szano,wnej Klijen-teli, polecając na,ctal nasze wyroby. ! 
. Z ' poważaniem 

tera. Bohm & e~ 
Parowa ,. 'Fabryka Cykorji 

egzysłująca o d 1816 roku. 

S~ZKOŁA 

W' A R 5 Z A WSK A· 
LEKARSKO-DENTYST'YCZNA 

A .. ,' TROPA · 
W~arszawa, Marszałkowska 116. 

, 

Frzyjmowanie próśb rozpoczę te. 

f- 8 . 

Dokumenty w oryginałach. Świadectwo o prawomyślności niezbędne. P rogram y 

franco i bezpłatnie . 

i I 
flECi" lISZAJ~, WĄGRY , PRYSZCZE, łUPIEŻ, SWĘDZENIE 
; l "szelkie NIECZYSTOŚCI SKÓRY 

usui a tylko LECZNICZE, ZIÓŁKO~E l, ~eczy 
i ' 

['-.. I 
I 

. . I' 
p-ra OBER~EYERA ,. z. wizerunk.iem ,.SIOSTRY ,MILO- ! 
i SIIERDZIA " na każdym kawałku . 

~ MILlONY LUDZ; ULECZONYCH. ~I 
,. Po kr~tkotrwałym użyciu - świetny wynik . 

ł , 

Sprzedaż w aptek ach i składach aptecznych. 
: 

MAJĄTEK i 
fupię od 10 . do 20 włók. War s z a w a, Marszałkowska I 

M 116. ..Iskra· . I 
. ~---_._-_. 

Syfilitykom, 
Podagry kom, 

Reumatykom, 
Artrety ko III, 

w c r o r 0-

bach prze­
~iany ma­
terji, skór­
n ych, n arzą­

~= 

dów brzusz- l\'.'iL-7hV.'~lRlł 
pych, jako 
to : h e m 0- " "," .. ,u;n. 

rOidy , prze­
krwieni a 

wątroby etc. li:~~~~!!~;~~ zalecamy ~ ~~~~~ 
przeprowa -
dzić AacheńSką kur il cję W domu. Sól natuL kąpielową i sól 
natur. do użytku wewnę'trznego w · oryg. paczkach sprz'ed . ap teki 
i składy. Miljony ludzi wyleczonych. To ni·e szumn a reklama , 
gdyż od LOOO: przeszło lat znane wszechświatowej sławy .. Aacheń ­
skie źródła , siarczane ordynuj~ w powyższy ch ~ierpicni-ą.ch 

~===p~o=w=a~gi~lekarskie na całej ,kuli zie~skjęj . ;\ ~~----O 

Aacheńskie T owarzystwo naturaln ych produktów źrpdlan ych 
w Akwizgranie. , 

Reprezentant : M. Niedźwiedź, Warszawa, Grapiczna . ~~ 6 . 

, to I 

tgzaminy ·powakacyjne ala nowowsłępujących ~o , .;; ;j~ , 

7 ~kl S W ~ Szk ' Iy Handlowej 
w SuwałkaGh 

odbywac3 się będą, poeząwszy od d. 2 września. Podania, z dołąezeniem 
metryki, świadeetwa szezepieni~ 9sPy oraz .5 rb., skłędac3 należypr,zeq 
powyższym term.ine.m w kaneelarji Szkoły. Program do nabyeia (40 k.) 

w Szkole, lub w księga.rni p. tł. Zawadzkiej (ul. Główna f'f2 84) . 
w razie 'półrzeby informacji udziela p. M. Zielonka (Główna 84). 

I . 

o dpowiedzialny Redaktor i Wydawca Stanisław ł{olendo. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 

- -- . -----.- ........ 

" 


	IMG_0243
	IMG_0244
	IMG_0245
	IMG_0246
	IMG_0247
	IMG_0248
	IMG_0249
	IMG_0250

